Gitara a fortepian

Gitara i fortepian, mimo widocznych na pierwszy rzut oka różnic (wielkość, wolumen, skala) mają ze sobą bardzo wiele wspólnego. Oba należą do nielicznych instrumentów wielogłosowych, a co za tym idzie, są niezależne od dodatkowego akompaniamentu, samowystarczalne. Zasada wydobywania dźwięku jest bardzo podobna. W obydwu wypadkach trącane są naciągnięte struny – w fortepianie poprzez mechanizm młoteczków połączonych z klawiszami na gitarze natomiast poprzez bezpośrednie trącanie strun palcami.

Gitara posiada jednak dużo właściwych jedynie sobie cech – jest instrumentem o delikatnym brzmieniu, ale zarazem o ogromnych możliwościach ekspresji muzycznej. Bezpośredni kontakt ze strunami daje jej możliwość kształtowania dźwięku poprzez wibrato, efekty glissanda oraz zmiany barwy dźwięku. Należą do nich również i flażolety, które są zarazem rozszerzeniem skali gitary. To wszystko atuty, które odpowiednio zastosowane dają gitarze możliwości interpretacji utworów w oryginale napisanych na fortepian w sposób inny, ciekawy i nowy.
Aspekty aranżacji

Nieodzownym warunkiem dobrej transkrypcji jest odpowiednia adaptacja faktury oryginalnego instrumentu na możliwości drugiego, w tym wypadku faktury fortepianowej na gitarową. Nie chodzi tutaj o dosłowne przeniesienie możliwie wszystkich nut w sensie technicznym, bo nie zawsze jest to korzystne.

Szeroka rozpiętość skali fortepianu pozwala na wielokrotne powielanie składników harmonicznych akordów, co jest jak najbardziej naturalne i pożądane w wypadku tego instrumentu. Specyfika stroju i skali gitary wymaga jednak najczęściej ograniczenia się do czterogłosowej harmonii i to w sensie dosłownym, bez powielania poszczególnych dźwięków danego akordu. Akompaniament w muzyce Chopina, w tym wypadku w jego mazurkach i walcach podporządkowany jest głównej melodii. I tak, jeśli przykładowo w melodii znajduje się już pewien składnik akordu, nie ma konieczności powtarzania go w akompaniamencie. Ważne jest, aby nie  ucierpiała przy tym oryginalna myśl harmoniczna i melodyczna kompozytora.
Tonacja

Innym, koniecznym aspektem udanej aranżacji jest dobranie odpowiedniej dla specyfiki gitary tonacji. Podyktowane jest to mniejszą rozpiętością skali, a także zależnością od używania pustych strun, głównie w linii basu, które zwiększają swobodę ruchowo-techniczną lewej ręki.

Przy wyborze tonacji dużą wagę odgrywa najniższy potrzebny dźwięk w basie oraz najwyższy w melodii. Nie do uniknięcia jest używanie wysokich rejestrów, tych ponad 12 progiem. W wielu wypadkach korzystna jest zmiana stroju gitary, tak zwana skordatura. W swoich opracowaniach świadomie ograniczam się do najpopularniejszych zmian: przestrajanie struny 6 na D oraz struny 5 na dźwięk G. Ewentualne przestrajanie innych strun mogłoby stwarzać pewne problemy w orientacji na gryfie.
Opalcowanie

Ogromną wagę przywiązuję do opalcowania. Staram się zawsze bardzo dokładnie przemyśleć i wielokrotnie przegrać różne wersje. W niniejszych opracowaniach jest ono bardzo skrupulatnie oznaczane. Także zapis różnorodnych form chwytu barre, intuicyjnie przedstawiany jest odpowiednią krzywizną laseczki, łącznie z tak zwanym pivot, barre jednostrunowym.

Mnogość wersji palcowania utworów jest wyjątkowa dla gitary. Możliwość grania zarówno poszczególnych dźwięków jak i większych sekwencji na różnych strunach, w różnych pozycjach ma zarówno walory techniczne jak i muzyczne. Przykładowo, akord trudny lub wręcz niemożliwy do zagrania w jednej pozycji staje się łatwy i możliwy do wykonania w innej pozycji. Dzieje się tak dzięki interwałowi tercji wielkiej między strunami 2. i 3., w odróżnieniu od wszystkich pozostałych, strojonych w interwale kwarty. Muzycznie natomiast różnorodność opalcowanie stwarza wielkie pole do popisu, jeśli chodzi o interpretację utworu. Ten sam zapisany w nutach dźwięk brzmi inaczej w zależności od użytej struny. 

Glissando to kolejny, niedostępny fortepianowi, środek muzycznej artykulacji, który doskonale nadaje się między innymi do realizacja przednutek, tak chętnie i często stosowanych przez Chopina. 

Moim zadaniem jest domyślanie się, jakby to napisał sam Chopin, gdyby pisał na gitarę. W tworzonych przeze mnie opracowaniach wszystkie trzy główne elementy muzyki: melodia, rytm i harmonia pozostają wierne oryginałowi, dotyczy to również wszelkich oznaczeń interpretacyjnych jak dynamika, tempo itp. Moim najważniejszym celem jest możliwie jak najwierniejsze dokonywanie transkrypcji na gitarę fortepianowych pereł muzyki przy jednoczesnym komforcie wykonawczym i brzmieniowym. Optymalną sytuacją byłoby odczucie grającego, że nie jest to transkrypcja.
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